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Prenum erat* ■wynosi z odb ieran iem  w A dm inistracji m ies ię cz n ie  400 mk„ 7. odnoszę' 
oiem  1 przesy łk ą  pocztow ą 450 m k. C » n [ y  o g ł o s z e ń  p ierw sza strona  za w iersz  
ed n o szp a lto w y  lub Jego m iejsce  16o mk,, druga i trzecia  140 mk., czw arta  120 m k. za 
w iersz  nonparelow y. O głoszenia w tek śc ie  przed kroniką 1 pod te legram am i 140 m k. za 
w e is* , N ekrologi po m arek  140 za  w iersz. Drobne o g ło szen ia , po 40 m arek za wyraz.

O g ło szen ia  zagran iczn e  o 100 °/0 droższe.

Adres Redakcji 1 A dm inistracji: C zęstoch ow a ul. N. P. M a rjii4 1 . o tw arta  co d z ien n ie  
od g. 9  rano do 7 w. Telegraf- .K urjer—C zęstochow a*. T elefon  4. N a d e s ła n y c h  rękopl* 
s< w , i  w yjątk iem  zastrzeżon ych , R ed a k cja  n ie  zwraca. N a  zasad zie  u ch w al Zjazdu Zw. 
P rasy  prow incjonalnej, w szy s tk ie  k om u nikaty  In sty tu cji pryw atn ych  1 sp o łeczn y ch  pod­
legają  op łacie . Każda now a podw yżka ta ry fy  obow iązuje  w szystk ie  ju ż  przyjęte  ogło- 

sz e a ia  od dn ia  zm iany cen  bez uprzedniego zaw iadom ien ia .

P r o g r a m  od piątku dn. 2 5 - g o  do 
wtorku dn. 2 7  go czerwca 1 9 2 2  r.

Dziś!
TEATR „ O D E O N ”

A r c y d z ie ło  K in e m a to g r a f ic z n e  p ie r w s z e  z  cy k lu  z a s z c z y tn ie  
o d z n a c z a n y c h  na k o n k u r s ie  w G r a n d  P a l a i s  w P a r y ż u .

UWAGA! Początek ostatniego
s e a n s u  o gadz. IO-ej wieczór.

Dziś!

WBREW ALL&IOY
Motto: Wierni, n ie  ł ą c z c ie  s ię  z Giaurafni I bezbożnym i,  

którzy sz y d z ą  7, w a s z y c h  obrzędów rel ig ijnych .  
B ójc ie  s ię  .4 l iaha  jeżeli  k o c h a c ie  proroka

(W yjątek 7. K oranu).

EMNIY LYNN i MARCEL VIBERTW roli g łów nej  u lu b ień cy  P u b l icz n o śc i  
g w iazdy  ekranów  paryskich

— O j S  O B Y: — — Gisele de Gliamblis,  j e g o  żona p. EMMY LYNN.
E l -  Madijol— S a id — Ben Khediro, s?eik plemienia Armand de P er ig n o n  kapitan p. BOGAERT.

ie d u in ó w  p. A. BRA S. Jean Gerrardi p. MEPORI,
Hadid— Ben Khedim, jeg o  s y n  p, Marcel VIBERT A l i —B en— E l-K h e d im ,  s ą s  ad Eli—H adijda.

(Visages voiles—  ames closes)
Opowieść romantyczna z życia Wschodu 
napisana przez H e n r y k a  R o u s s e la  i p rz e ­
robiona dla filmu w 6- u wielkich aktach.

K hallla ,  jo g o  najm łodsza  có rk a  p. ALICE Filie  
M essaoudah,  s łużebna  Gisrilli p SABELLI,  
M ahom ed—B en—K a i ,  inaczej  Karl von Fahren-

kampf.

Szczegóły w programach. Z p o w o d u  n a d z w y c z a j  k o sz to w n e j  d z ie r ż a w y  obriizu  c e n y  m i e j s c  p o d w y ż s z o n e .

[ K i n o  |

(PAMORAMAI
iI  u l  P A N N Y  MARJI Ni 7S.

obok Parku.

I DLA M Ł O D Z IE Ż Y  D O Z W O L O N E . |D LA M ŁO D ZIEŻY  D O Z W O L O N E . |  N a jp o tę ż n ie jsze  d o ty c h c z a s  n ie w id z ia n e  A rc y d z ie ło  f ilm ow e.
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C odziennie  
godzinach  p o p o łu - j 

dniow ych.
W ielk ie  m is te r ju m  w  7 -m iu  cz ęśc ia c h
w y k onan e  p o d łu g  o b r a z ó w .n a j s ły n n ie j sz y c h  ar ty  
s lo w  raalarż.y Rembrandta, A ndrzeja  de M ontegna  

i innych .
M uzyka ś c i ś l e  Z a s to s o w a n a  do obrazu .

ZATRUTE CHWILE.
Częstochowa, 2H-6-22.

Oczarowany przepychem i kra- 
-są uroczystości powrotu Górnego 
Śląska na Ojczyzny łono, • olśnio­
ny blaskiem niezapomnianej chwili 
wkraczania żołnierza naszego na 
ziemię czarnych brylantów, w ra­
całem wczoraj do Częstochowy. 
W racałem  podniesiony na duchu, 
skąpany cały w polskości, której 
najszczersze, najpiękniejsze prze 
jaw y  dostrzegłem na ziemi depta­
nej przez wieki stopą krzyżacką. 
W idziałem  radość nieopisaną, wi­
działem tryum f żywy idei, która 
zwyciężyła, widziałem wschodzące 
słońce*polskiej potęgi państwowej. 

Tfct Niezapomniane, piękne chwile!
W  takim nastroju opuszczałem 

ziemię Górnego Śląska. W racałem  
z wielkiego narodowego święta, 
z wielkich godów, których chwile 
utrw alą się w pamięci mej po 
ostatnie dni życia mego.

Byłem przekonany, że nawet 
ci wszyscy w całej Polsce, którzy 
uie mieli sposobności uczestnicze­
nia w akcie tryumfu polskości na 
G. Śląsku, ju ż  na samą wieść o 
tem niezwykłem powitaniu jak ie ­
go doznała wkraczająca na G. 
Śląsk Polska, zaprzestaną intryg, 
waśni i że zastanę już nowy

Rząd polski, którego pierwszym 
słowem będzie przywitanie G. 
Sląska-

Tymczasam miast wieśoi o no­
wym Rządzie, przeczytałem ja  i 
jadący ze mną dziennikarze z ca­
łej Rzeczypospolitej wieści napra­
wdę hiobowe o „nowej fazie prze- 
silenia“. Wówczas przypomniały 
mi się słowa pewnego patrjoty 
śląskiego, który w uroczystym 
dniu wkroczenia W ojsk Polskich 
odezwał się do mnie: „My odda- 
jćm y sie Polsce duszą i ciałem! 
Tylko. czy wy tam potraficie tu 
rządy mądre zaprowadzić, kiedy 
miast rządu—wciąż je s t  „przesile­
nie rządowe'4, I pokazał mi wów­
czas artykuły  prasy niemieckiej, 
pełne rad iści na wieść o przedłu- 
żanem przez Naczelnika Państw a 
Polskiego przesileniu rządowem.

Olbrzymie ty tuły  pism niemiec­
kich brzmiały: „Polen ohne Re- 
gierung!“, „Polen hat kein Stand 
zu leben!44. — „Polska bez Rządu!44, 
„Polska nie ma sił do życia!44 
Panie—mówił nowy obywatel pol­
ski, górnoślązak—przez złe rządy 
w Polsce może prędzej, niż się 
spodziewamy, zaleje nas i 
was fala najazdu niemieckiego. 
Niemiec nie odpoczywa dnia ani

godziny, tylko myśli wciąż o od- domowe progi, za tru ł jedną  z naj- 
w e c i e . p i ę k n i e j s z y c h  chwil życia ten, któ 

oą chwile, kiedy w człowieku ry  to  życie w Polsce czynić po- 
nawet najbardziej spokojnym winien najpiękniejszem, najspo- 
zaciskąją się pięści i jednocześnie kojńiejszem, człowiek, któremu za 
pod adresem osób, dla których wiedziony obecnie w swem zaufa 
winno się żywić szacunek, pada- niu Sejm polski powierzył god- 
ją słowa pogardy i złorzeczenia, ność najwyższą w Państw ie. 
w, TJ m wszystkim, którzy z no- ' ‘ i . P a c io r im tii_
wej dzielnicy Polsk i powracali w — .

Z WYZWOLONEGO 6. ŚLĄSKA.
Radość w Pofsou, „żałoba" w Niemczach. — Przejęto już 
prawie w szystkie urzęoy. — Coś nie coś  o poczeie i ruchu 
kolejowym. — I na Śląsku powstaną „korytarza" — Przyszłe

zadania.
(Telefonem o d  umyślnego sprawozdawcy „Kurjera Częstochowskiego"). 

KATOWICE, ‘<8 czerwca. Ludność poi pruskich, ho n a  rozkaz niemieckiego sy-" * ■ — I    • ”
aka w przyznamy nam części G. Słąaka 
przeżywa obocaie chwile najwyższej ra

nodu ewangieliekisgo we wszystkich ko­
ściołach ewangelickich w Prasach prze*

dośei po kilkowiekowsj rozłące z jej ma- pól godziny bito we Wszystkie dzwon? i
c flwio P n i a k a     l  . < r  • . t  1 ‘cieną  Polską.
Ale podczas gdy ludność pslska Śląska, 

wśród najżywszej radości przyjmuje woj­
sko polskie, w którera widzi swego wy­
bawcą z niewoli długowiekowsj i obroną

odprawiano nabożeństwa żałobne.
Niech żałają i pokutują, bo mają za

co!...
Przejmowanie urządów administracyj­

nych jak politycznych i publicznych tym-
swoją przed możliwymi w przyszłości dal czasem raźno poBtępaje naprzód. Prawi* 
szymi zakusami nńmiecktmi, Niemcy na że wszystkie nrządy już przejęte. Od nie
szeroką skalę zainsnenizowali „żałobę" 
po „zrabowanym" im, jak twierdzą, Gór­
nym Sląstu . Kcmedja „żałoby" odbyła 
się na rozkaz urzędowy w całych Niem­
czech. Z gmachów, zwłaszcza rządowych 
i publicznych na znak owej „żałoby* po 
wiewały flagi o barwach prnskich i nie« 
mieckich, opuszczone do pół masztu. Wię­
kszą jeszcze była „żałoba" protestantów

dzieli pełni w Katowicach służbę 400 u- 
rzędników polskiej policji państwowej. 
Dziarskie postacie iob, w zgrabnych mun 
darach wzbudzają podziw i zadowolenie, 
że zaś zadanie swe co do utrzymania po­
rządku i walzi z bandytyzmem pojmują 
serjo, świadezy ich ciężkie uzbrojenie, 
karabiny przewieszone przez ramię.

Poczta polska rozpoczęła urzędowanie
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od poniedziałku. W eszły w użycie nows 
znsczki pocztowe dla W ojewództwa ś lą s ­
kiego, a tracą swoją wartość dotychcza­
sowe znaczki plebiscytowa, które narazie 
tylko w niem ieckiej części Śląska jesz­
cze pozostają w liy c in . Roch pocztowy 
z Polską i odwrotnie narazie pezostawiać 
będzie jeszcze dażo do ty csen n . Tak na- 
przykład wzbronioną jest w ysyłka pie­
niędzy z Polski sa przekazem pocztowym, 
O eółem  otrzymała Polska na G. Śląsku  
•127 większycn i mniejszych urzędów po­
cztowych.

Zastosowano też nowy rozkład jazdy 
w porozumieniu z niemiecką dyrekcją ko 
lejową w Gliwicach. Zmiany okazały się 
koniecznemi ze w zg lędu  na lepsze połą­
czenie Ś ląska z Pclską, i ze względu aa 
nową granicę celną, gdzie na stacjach po­
granicznych, jak Król. H uta, Bytom itd. 
pociągi będą miały dłuższe przystanki niż 
dotąd (pół godziny).

Z nowego rozkłada podaję następują­
ce najważniejsze, e z a s  odjazdu  z  
K atow ici

Do Warezawry pociągi posp. o 
g. 10.02 i 11.20 rano i pociąg osobowy
0 godz. 10,50 rano.

Da S o sn e w c a  pospieszne o 
godz. 5.45, 10.02 rano i 7.10, 8.40, 10.50
1 11.20 wieczorem, i pociągi osobowe o 
god. 8,13 I 10.45 rano i 2.50, 5.55 pop.

Do B erlin a  pociągi posp. o godz. 
7.42 i 11.12 przed poł. i o 3.35 i 11 w  
nocy.

N iestety nie udało się uniknąć tego, 
że na G. Śląska powstały na podobień­
stwo t. zw. korytarza wschodnio pruskie­
go aż dwa korytarze. Kto chce jechać 
naprzyktad, z Katowic najprostszą drogą 
do Lublińca, na leżącego również do Pol 
ski, będzie musiał jechać przez teren nie­
miecki /'przez Bytom), a kto z Bytomia 
będzie chciał wyjechać >a granicę nie­
miecką do Gzasnowa (w okolicy Lubliń­
ca), będzie musiał jechać przez teren pel- 
ski (Lubliniec). Ruch kolejowy przez te 
korytarze tak dla osób jąk towarów n- 
proszozono jednak w ten spoBÓb, że nie 
będżie się dokonywało ani rewisji pasz­
portowych, ani celnych. Za to w a g o ­
ny na g ra n io y  polokioj b ędą  
plom bow ana w igf. aamykane, zanim 
się udadzą w podróż przez korytarz n ie­
miecki i otwierane będą dopiero u cele 
podróży, na następnej stacji polskiej. Po­
dobna procedura zaprowadzoną bądsie dla 
pociągów niemieckich, przejeżdżających 
przez korytarz polski. Podróżni nie będą 
Więc m ogli przez teu czas pociąga opu­
ścić. Nawet okna będą podczas jazdy 
zamknięte.

D jszliśm y więc nareszcie tak daleko, 
że część G. Śląska ostatecznie przesila  
pod panowanie pelskie. Ala ileż nowyoh 
wielkich zadań czeka nas jeszese w wiel- 
kiem, z takim trudem zdobytem „przed­
siębiorstwie*, jeśli utyć mogę słów po- 
sła Korfantego. Mimo snverennego stano­
wiska Polski na G. Śląsku jeszcze przez 
15 lat pełnić tu będzie władza m iędzy­
narodowa niejako rolą mentora. W ielkie 
zadania ctekają też przyszły Sejm śląski, 
który, jak wiadomo, zebrać się ma w dwa 
m iesiące po objęciu kraju przez Polskę. 
W ybory do Sejmu śląskiego poprzedzi, 
jak się zdaje, bapdza o iy w io n a  
w alka  w y b o rc za .

A le k s y  P a ją k ,

Naiświeższe wtodimości
N. P. R- zamierza złożyć mandaty?

WARSZAWA, 23 6 teł. r r l .— Na posie 
dzeniu Klubu sejm owego N ir . Partji Rob, 
omawiano wczoraj dziwne zygzaki, po ja 
kich toczy się obecne przeiilenie gabine 
towe. Ustalono, że jest ono z punktu wi 
dzenik państwowego jak najbardziej szko 
dliwe i oświadczono się w iększością g ło  
sów za tern, ażeby słożyć mandaty do 
Sejm u i odwołać się w ten sposób do 
społeczeństwa.

U chwały nie powzięto, gdyż postano­
wiono poddać sprawę rozstrzygnięciu Ra 
dy Naczelnej stronnictwa,

Zsm iar ten jest bardzo charakterysty 
czny, o ile go połączymy % manifestacją 
m ieszkańców W arszawy, o czem na in- 
nem miejsen.— Red.

Lud warszawski przemówi.
WARSZAWA. 23.6 w.ł. » ł. -  D liś w 

piątek wazwastas je a t  c a ła  lu­

d n o ść  s ło f ic y  p ań a łw a  do wyj 
ś c ia  a god z. 6 w ia c z , na u licę
dla zaprotestowania przeciw przesileniu, 
prowadzącemu państwo do katastrofy  
W obec ogólnego rozgoryczenia społeczeń­
stwa spodziewają się, że protest sto licy  
p r z y b ie r z e  ro zm ia ry  p o tę in a j  
d e m o n stra c ji c a łe g o  nared u  
p rzec iw k o  lek k o m y śla o j g r z e  
p o lity cz n e j J. P iłsu d sk ie g o .

O dbędzie się w ogredzie przy ul. F j 
kssl w ielki wiec, na którym przemawiać 
będą: przybywający w tym dniu do War 
szawy poseł W ojciech Korfanty, red. 
W ładysław Rabski, red. St. Stroński i po 
seł Jan Zamereki.

Państwa niszczeje-
W ARSZAW A, 23.6 tel. w ł.— Wezorsj 

po poł. prezydent Ponikowski przyjęty zo 
stał przez Naczelnika Państw a i zdawał 
mu sprawozdanie z trudności, jakie po­
w stały w załatwianiu ważnysh spraw pań 
stwowych w związkn z przesileniem rzą 
dowem.

Zamordowanie marszałka Wilsona.
N ucz. w ód z a n g ie lsk i zab ity  

p r z e z  dwu n iezn an ych  
sp r a w c ó w .

LONDYN, 23. 6. (T eł. wł.) W izbie 
gmin zakomunikował Chamberlain, że 
dwaj uzbrojeni raęższyźai wtargnęli do 
mieszkania marszałka polnego, W ilsona i 
zabili go wystrzałami z rewolwerów. 
Trzech policjantów zostało zranionych. 
Na znak żałoby posiedzonie zamknięto.

M arszałek W ilson był obok Haigha 
najwybitniejszą postacią wojskową An- 
glji w czasie wielkiej wojny. Sprawował 
przez dłuższy czas szefostwo sztabu, po­
etom został naczelnym dowódsą siły  zbrój 
aej. Zabójstwo tego znanego wodza jest 
jednym z charakterystycznych momentów  
wewnętrznego przesilanie, jakie obeenie 
przeżywa imperjum brytyjskie.

LONDYN, (Tel. wł.) Dzienniki dooo- 
szą, że marszałek poiny Wilson powrócił 
dorożkką samochodową do domu. Przed 
domem strzeliło do niego dwóch lodzi z 
rew olw erów . W ilson pochylił się i uni­
knął tu l. W yskoczy wizy naziępnie z sa­
mochodu, pobiegł szybkę po schodach de 
bramy wejściowej domu. Tu zatrzymał się 
otwierając zamek i w tej właśnie chwili 
ugodziła go kula rewolwerowa w głow ę. 
M arszałek zabity na miejscu, stoczył się 
po sehodaeh na ulice.____________

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-ga  Alaja 39 .
w y k o n y w a :  pa l t a ,  kostjumy i futra 

Ceny p rayatęp n el

Wradomości polityczne.
Już s ię  „ sk a r ż ę " .

Komit t 11. t- mice 11 oDruiij mniejszości 
narodowej na polskim Śląsku, w ystoso­
wał do wojewody R yuera skargę, na to, 
że na gmachu szkoły ludowej w Mysło­
wicach napisano: „sia będzie Niem iec 
pluł nam w twarz i dsieei nam germanii*. 
Niemcy uznają w tym napiaie pretekst 
do lekceważenia mniejszości niemieckiej. 
Piszą, że słow a te sprzeciwiają się trak­
tatowi w Genewie i żądają zdjęcia napisu.

W obron ią  sz ta n d a ró w  
W ilhelma.

Z Bytomia śoneszą ciekawe szczegóły 
O oporze, Jani Reichswehra przeznaczona 
dla niemieckiej części G. Śląska, stawia 
przeciwko republikańskim  czarno-czerwo 
ao-złotym  barwom? Żąda oaa w yw iesze­
nia starych cesarskich chorągwi e bar­
wach czarno biało czerw oiysh . Mimo in­
terwencji Rtądu aie udało się skłonić 
Reichswehry do wywieszenia sztandarów  
o barwach republikańskich tak, iż w koń­
cu Riąd ustąpił i pezwolił na sztandary 
czarno-białe, a więo o bar wash pruskich. 
Jest to jednakże Donsensem, gdyż Reichs- 
wekra aie jest wojskiem pruskiem, lecz 
wojskiem Rzeszy. Cały ten dziwny zatarg 
rzuca bardzo charakterystyczne światło  
na stosunki panująte między Reichawehrą, 
która wogdle śm ie staw iać warunki Rzą­
dowi.
Fatalno w ra ża n ia  p rzo a ilen ia  

w e F ran cji.
PARYŻ. Erantu-kie koła miarodajne 

z wielkim spokojem i dyskrecją obser­

|  1 A l e j a  JVś II  |h U W A G A ! -1| 1 A l e j a  Mk I I  |

1 T
Hurtowy i Detaliczny Skład Manufaktury
a  h . SIELCER i s a
podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, iż nadszedł duży transport naj- 
— nowszych materjałów letnich wyrobów zagranicznych i krajowych. —

. .  I U W A G A  !|  1 A l a j a  Mi I I  |H H1 A l e j a  Mi I I  |

w ow ały dotychczas nasz neurasteniczny 
kryzys ministerjaluy. Prasa przez sym- 
patje dla Polski nie rezmazywała przy­
krych stosunków wewnętrznych, jakie 
kryzys uwypuklił. Z ulga jednak d ow ie­
dziano się w Paryżu, że Sejm  polecił p. 
Przanowskiemu uformowanie nowego rzą­
du. Atoli ostatnie doniesienie, że wobec 
opozycji lewicy p. Przanowski z misji zre 
zygnewał, wywołało tu wrażenie jak naj­
gorsze. Pewien wybitny polityk francus­
ki oświadczył w ^parlamencie: „Teraz jut 
nic nie rczumiem; wasz Sejm poleca p. 
Przanowskiemu formowanie rządu 290 gło­
sami przeeiwko 98, a więc większością 
dwóch trzecich, poezem dewiadujemy się, 
te  z pewodu opozycji lewicy p. Przanow­
ski rezygnuje. Czy Polska shciałaby wró­
cić do najgorszych tradycji siedem naste­
go wieku, do sm utsej p a s ięc i Liberum  
▼eta? Polsce zagranicą — zaznaczył po­
lityk —  nic w ięcej nie szkodzi, jak jej 
zamęt wewnętrzny*.

Zwycięstwo idei R. Dmowskiego.
S o lid a r n o ść  s ła w ia ń a k a .
PARYŻ. Odbyło się pod auspiojatni 

Związku stowarzyszeń francuskich liczne 
zebranie z powodu powstania Związku sto 
w arzysień  francuskich liczne zebranie 
w ielkiege Z w i ą z k u  s t u d e  n t ó w s ł o  
wiańskich w Paryżu, grupującego związki 
polski, czeski, rosyjski, jugosłowiański i 
bułgarski. Przemawiali profesor Meillet, 
prezes instytutu stuśjów  słowiańskich, 
Robelin, delegat związku stowarzyszeń  
francuskich i Reno Henry, profesor szko­
ły nauk politycznych. Mówcy podnosili 
znaczenie dla pokoju Europy solidarności 
F raicji ze światem słowiaańkim, prze­
strzegając zarazem przed starym rosyj­
skim panslaw izm ea.

Temu ostatniemu prseciw staw iono zro 
dzoną w Polace doktrynę solidarności i 
rów sości wszystkich narodśw słowiań­
skich. Prof. Renó Henry mówił: „głów ­
nym rzecznikiem tej doktryny był Ro­
man Dm owski, ten w ybitD y mąt stanu, 
który rozumiał, że wobeo groźby niemiec­
kiej należało zrealizow ać solidarność s ło ­
wiańskich wysiłków. Groźba niemiecka 
wciąż trwa, końcył Henry, a więc ten 
sam duch powinien nam w dalszym cią­
ga przewodzić.

Przesilanie trwa nadal.
Po przerwaniu aż do sobety wszel­

kiej akcji, mającej na eelu utworsenie 
rządu, w Sejmie panuje dzisiaj zobojęt­
nienie.

Jedyną atrakcją na tle ogólnego z n i­
żenia są pogłoski, że Klub pracy konsty­
tucyjnej próbuje w nisurzędowych roz­
mowach z klubami, czy w tej szczegól­
nej sytuaeji nie byłoby możliwe utworze­
nie rządu parlamentarnego. Nie trzeba 
chyba dodawać, że wiadomości o tej ak­
cji oceniane są sceptycznie, ze względu  
na doświadczenia z przeszłości.

Zanotować jeszese należy, że na od­
bytem wozoraj posiedzeniu," Klub pracy 
konstyluiyjnej wyraził upinję, że nie na­
leży odbywać posiedzeń Ssjmu w spra­
wach nie mających związku z przesile­
niem gabinetowem, wychodząc z założe­
nia, że niema takiej sprawy, w którejby 
rząd nie był interesowany i aie miał pra 
wa zajęcia stanowiska.

Żyd z i m ają  je o h a ć  do 
P alea tyn y .

D 2 iś wieczorem w Izbie Lordów Bal­
four w ygłosił dłuższą mowę w sprawie 
mandatu Anglji nad Palestyną. Zaznaczy­
wszy, że mandat ten przyjęty był zasa­
dniczo jeszcze podczas wojny przez wszy 
atkie prawie narody i na aprobatę rady

L:gi narodów, Balfour oświadczył, te  za 
łożenie żydow skiego „home* leży w in ­
teresie całego św iata i  nie sprzeciwia się 
interesom  miejscowych arabów. Pod rzą­
dami Anglji żadna tyranja ezy to raso­
wa, czy religijna nie jest m ożliwa w Pa 
leztynie. Co się tyczy im igracji żydow­
skiej do Palestyny, B slfour spodziewa się  
ż e  będzie ona silniejsza, niż za panowa­
nia Turków, ponieważ żydzi spodziewać 
się mogą w Palestynie pod panowaniem  
Anglji w iększego dobrobytu, niż za cza­
sów tureckich. Imigracja powiększy się  
jeszcze, o ile  uda się v zbudzić do niej 
zapał środowisk żydowskich na całym  
św iście.

Balfour oznajmił w końcu, że rząd an 
gielsk i może już 'dziś rozesłać na cały 
świat depesze, aby powiadomić zaintere­
sowanych, że mogą obecnie spokojnie 
zjeżdżać się do Palestyny.

v*/ mmmm ^ -

Ciekawi wiidumośel.
— P. Guerski — redaktor pisma „Jo- 

ung India* w Abmedabad skazany został 
przez władze angielskie na rok robót 
przymusowych za umieszczenie artykułu  
antyrządowego.

— N iepodległość Egiptu zaznaczyły 
władze w ielkobrytyjskie tem przedewezy 
stkiem, że nałożyły na towary egipskie 
olbrzynre cła.

— W edług dokładnie przeprowadzo­
nych obliczeń Austrja dzisiejsza zajmuje 
przestrzeń 8199] km. kwadratowych i li­
czy 6428336 mieszkańców.

— W ezuwjusz zapowiada kłębami dy 
mu wybuch. Stożek krateru zaczyna już 
wyrzucać kamienie i lawę.

—  W lam burgu wypuszczony z do­
ków okręt „Avare“ nagle w porcie zato­
nął, 100 osób utonęło.

— Podczas pożaru, który wybuchł na 
słynnej Long— Island w Ameryce, zginę­
ło 60 osób.

—  Zibójca ministra japońskiego Ha­
r z — N akokska skazany został na doży­
w otnie ciężkie roboty.

—  W m ieście L ogislsnd (Ameryka), 
pożar zniszczył 400 domów. S traty  w y -  
nosią 4 miljony dolarów. 20 tys. ludzi 
pozostało bez dachu.

K r o n i k a .
Ze Zjazdu Episkopatu,

D ap aaza  do Ojoa św . i Nun­
c ju sz a .

Jak pisaliśmy Episkopat polski wy­
stosował z JasHej Góry depesze do 
Ojca św. i Nuncjusza, brzmią one: 

Ojciec Św. Pius Xi. Rzym.
Biskupi Polski pod opieką Najśw. 

Maryi Panny Królowej na Jasnej G ó­
rze zgromadzeni depeszę podają do 
stóp Waszej Świątobliwości uczucia sy­
nowskiej miłości i pusłuszeństwa wyra­
żają i najpokorniej o apostolskie bło­
gosławieństwo proszą.

(—-) Józef Bilczewski
A rcyb. Lwowski obrządku łacińskiego.

J. E. Wawrzyniec Lauri 
Nuncjusz Apost. W arszawa ul. Książęca.

Najdostojniejszą W aszą Exce!encję 
Biskupi Polski, pod opieką Jasnogór­
skiej Maryi Panny na roczną konferen­
cję zgromadzeni, serdecznie pozdra­
wiają i modlitwom Waszej Excelencji 
sią polecają, zapewniając o swej rów> 
nież pamięci i modłach.

(—) Józef Bilczewski
Arcyb. Lw owski ob rządku  łacińskiego,
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> Z oktaw y B ożego Ciała.
Zakończenie oktawy Bożego Ciaia 

zgromadziło przed i w kościele św. Bar- 
bary wielotysięczne tłumy.

Spekój, powaga, porządek rachowały 
uroczystą procesję. O rk iestra  Straży 0 -  
gaiowej, Isb chorągwi, feretronów, sztan­
darów cesbowych i korporacyjnych. Pię­
knie przybrane obrazami, kwiatami, ziele 
nią, ekna i balkony wskazywały, ż* w tej 
dzielnicy zamieszkuje ludność wierząca i 
katolicka.

Uroczyste nieszpory i procesję cele­
brował męczennik bolszewickiego terroru, 
metropolita wszystkich kościołów kato­
lickich w Rosji J. E. ks. Arcybiskup Me 
bylewski Ropp w otoczenia duchowień­
stwa zakonnego, świeckiego miejscowego 
i przybyłego na Jasną Górę z różnych 
okolic kraju.

Ewangelję przy pięknie przybranych 
ołtarzach odśpiewali: przy I-ym— ks. Gie 
bertowski, przy Il-im— 0. Paweł paulin, 

;przy III im—ks. Leśnik, profesor Semi­
narium Duch. we Włocławku i przy IV 
ke. Wróblewski z Lubelskiego.

Wymarsz 27 p. p. z Częstochowy 
na G. Śląsk.

Już od wielu dni przygotowywał falę 
27 p. p. do wymarszu na G. Śląsk. Ra­
dość panowała w szeregach dzietnego 
27 p. p., na myśl, że znajdzie się na wy­
zwolonej z niewoli ziemi śląskiej

Wczoraj o godz. 12 i pół czyniąc wy­
glądem swym imponujące wrażenie orze- 
ciągnęły przez miasto 2 bataljony 27 pp. 
podążając w ctronę dworca towarowego 
kolei W. W.

Gdy czoło maszerujących oddziałów 
27 p. p. znalazło się obok domu, miesz­
czącego Redakcję „Kurjera Częstocb.", 
red. Adam Paciorkowski wręczył dowód­
cy pułku p. pułk. Nowakowi bukiet kwie 
cia, winszując dowódcy dzielnego 27 pp., 
że spotkał go tak wielki zaszczyt w kra­
czania na prastarą  ziemią piastową.

Kwiaty wręczyliśmy również ppułk. 
Lcwdarisklemu i kpt. Kulejowskiemu.

27 p. p. udał cię do Zawleroia, skąd 
drogą pieszą wkroczy na G. Śląsk.

Z Rady m iejskiej.
Na ost&tniem posiedtanln Rady miej­

skiej rozpatrywano nagły wniosek r. Mi- 
aiorowakiego w sprawie ochrony lokato­
rów. Wniosek ten wywołał gorącą dysku­
sję, w której zabierało głos szereg rad- 
nych. Ostatecznie uchwalono wysłać do 
Ma szatka Sejmu telegram w sprawie u- 
srzymania ochrony lokatorów. Dalej oma­
wiano nagły wniosek w sprawia przyzna­
nia pracownikom miejskim dodatku do 
pensji. Po ożywionej dyskusji, po której 
lewica opuściła salę wniosek przyjęt) en 
bloc.

Z ak oń czen ia  roku  w Gimn. 
S S .  N a za reta n ek . Doroczny akt 
skończenia roku uczcił ebecnością swoją 

J. E. Biskup Zdsttowiecki, który również 
przemówił po ojcowsku do uczenie, a 
zwłaszcza do maturzystek.

Na popis złożyły się produkcje g im ­
nazjalne, g ra  fortepianowa, z której aa 
szczególne wyróżnienie zasługuje p. Bu­
gajska, a zwłaszcza shóry pad batutą 
p. A. Drobię, adśpiewaly one „Za dzie­
siątą rzeką" (preludjum) ze śpiewnika 
L. Wawrzynowicza oraz pieśni ludowe i 
„Gaudeamus igitur". Wyjątkowe też 
wrażenie zrobił duet uczenie pp. P łeska- 
czyńskiej i Plebankówny: „Jasiek z  pod 
Sącza" Źilsńskiego, poczem nastąpiły 
przemówienia pref. Godsiszewskiego i dyr.  
Łabęckiego. Popis dowiódł wysokiego 
stopnia kultury, na jakim uczelnia jest 
postawiona, zaś pod względem muzycz­
nym dał chlubne świadectwo p. A. Dro­
biowi.

D ochody sk a rb u . Min. skarbu 
komunikuje: Wpływy skarbowe z daniu 
publicznych wynosiły w styczniu r. b. ra 
zem kwotę 12,030.5 milj. mk., w tym po 
datki bezpośrednie dały 1,455.8 milj., po 
datki pośrednie 3,821.9 milj. cło 1,907.9 
milj., monopole 3,501.1 milj., opłaty (na- 
leżytości) 1,043.8 milj. Opłaty wywozowe 
od produktów nsltowych 300.0 miljonów 
marek.

Z ż y c ia  m u zy czn eg o . Dnia 25 
b. m., t- j. w niedzielę, e godz. 4-ej pp. 
w sali Tow. Śpiewaczego „Lutnia" odbę 
dsie sią doroczny popis uczenie pianistki 
p. Wandy Kopeokiej. Bezpłatne bilety 
wejścia wydaje codziennie od u  do 1-ej 
pani Kupecka (1 Aleja 10),

Wojsko polskie przekracza granicę Z diieka i Zbliska, 
w Herbach w poniedziałek dn. 26 b. m. =

Komitet obchodu połączenia z G. Ślą­
skiem zawiadamia, że uroozyałe 
przekroczenie granicy w Her 
bach przez wojsko polskie 
nastąpi w poniedziałek dn. 25 
b. su. o godz. 8-ej rano.

Aby shwiia tak długo przes nas ocze­
kiwana wypadła możliwie jaknajuroczy- 
ściaj, uprasza się stowarzyszenia, insty­
tucje, korporacje i cechy, by w dniu tym 
na godzinę 7-ej rano delegowały do S e r ­
bów swych przedstawicieli. Pożądanem 
byłoby, bjr cechy i stowarzyszenia wy­
stąpiły ze sztandarami. Prócz tych winni 
udać się liczni mieszkańcy Częste-

Gen. Haller v  Częstochswle.
Wczoraj w cocy pr*ybył do Częstocho 

wy gen. broni Józef Haller, który zamie 
Bskał w hotelu „Polonia".

Pielgrzymka na Jasną Górą, 
Dorocznym zwyczajem w dniu 16 lipca 
wyrusza z Piotrkowa kompanja na Jasną 
Górę. W tyra roku ze Wzgl ędów praktycz 
nysh—koleją.

Zniesienia paszportów za­
granicznych na G. Śląsk. Z chwi­
lą obejmowania pr?yzu»aych atref na G. 
Śląsku przez władze polskie zostaje znie- 
aiona dotychczasowa kentrola dokumen­
tów w granicznym ruchu osobowym na 
dawnych odcinkach granicy, a dla oby­
wateli pilskich, udających się do pol­
skiej częśsi G. Slaska wystarczającą legi 
tymacją jes t  dewód osobisty, wystawiony 
przez właściwą władzę.

Rada na... radnych.
Posiedzenia Rady miejskiej w Często 

chowie niemal zupełnie się nie odbywa­
ją. Apatja w stosunku do potrzeb miasta 
1 jego mieszkańców tak silnie zapasów a* 
la nad członkami Rady miejskiej, źe o ile 
toś nadzwyczajnego nie przebudzi „ojców 
miasta* z uśpienia, dzitłaimość Rady miej 
akiej będzie można uważać za najzupeł­
niej zakończoną.

Wypadki niedojścia do skutku posie­
dzeń rady są tak jaskrawym gwałceniem 
zasad solidnego wypełnienia zobowiązań 
względem wyborców, że dłużej nad nimi 
rozwodzić się nie potrzeba. Należałoby 
jednak wynaleźć środki zapobiegawaze 
na lenistwo radnych, ohoć niedługo już. 
bo jesienią odbędą się wybory do nowej 
rady miejskiej.

Najbardziej celowe w tym wypadku 
byłyby urządzane przez wyboriów koufe 
reacje, na których radni mieliby okazję 
dawać sprawozdania ze swej działalności 
w radzie miejskiej. ©szywiście autenty­
czność takich sprawozdań możnaby sp ra ­
wdzić, choćby tylko z protokołów posie- 
dreń Rady. Koaferencje takie byłyby 
bodźcem do pracy dla radnych, a często 
thowian aapaznałyby z całokształtem go­
spodarki miejskiej.

Ale jak  w każdej sprawie jes t  pewne 
„ais," tak też i tutaj nasuwa sią jedna 
uwaga, ©to, powiedzmy sobie szczerze, 
z czego zdawaliby sprawę przed wybor­
cami nasi radni? Z esege? Co zdziałali 
dla dobra Częstochowy? Gdzie są tej dzia 
łalnośsi dowody? Trudno je  dojrzać na­
wet przez szkło powiękssające i dlatego 
moja „rada na... radnych* okazać się n o  
że bazikuteczną.

U rzędnikom  tr z e b a  podwyA  
o z y ć  p ła c ę . Sprawn, k tórą  w w yse
kim stopniu abserbuje obeonie rząd, jeat 
to ustalenie wysekośei poborów dla urzęd' 
ników państwowych na mieś. lipiec.

Większość członków rządu jes t  zda­
nia, że pobory urzędników należy znacz­
nie podwyższyć, jednak minister skarbu 
stoi na stanowisku tem, źe rsąd w sta­
nie dymisji nie może angażować się w 
nowe wysokie wydatki.

W sprawie tej p. prezydent Ponikow­
ski udał sie osobiście do p. Michalskiego, 
odbył z Am dłuższą rozmowę, której ce­
lem było wynalezienie sposobu wyjścia z 
sytuacji

Z w y d a w n ic tw  nutow ych .
Dotąd brakowało szkoły skrzypcowej dla 
początkujących, szkoły ktćraby zaopatrzo 
na była w objaśnienia: trzymania skrzy­
piec, postawy grającego, układu ręki i 
palców, prowadzenie smyczka i t l . ,  a za­
razem niezbędnego działu teoretycznego. 
Edycja Połonieckiego wszystko to uwglę- 
dn)B przy doborze doskonałych, a przy

chowy.
Pociąg do Herbów odchodzi o godz. 

6 min. 10 r. Robione są  również sta­
rania o wyprawienie specjalnego pocią­
ga, o czasie odejścia którego nastąpi za­
wiadomienie w dniu jutrzejszym.

Powrót z Herbów nastąpi o godzinie 
« i pół r.

Osebne zapreszenia rozsyłane nie będą.
Przejazd na uroczystości śląskie do 

Hsrbów pociągiem z Częstochowy, wbrew 
pierwotnym ioformacjom, płatny.

Z Lublińca telefonują nam, iż msza 
św. połowa na rynku odprawiona zosta­
nie w poniedziałek o godz, 12 w południe.

stępnych ćwiczeń oraz przy nader peda 
gogicznem opracowania, szkoła ta wypeł 
nia brak cadzwyc aj potrzebnego w tym 
kierunku wydawnictw#.

Tego j e s z c z o  nie było! Pewne 
sfery żydowskie poczynają sobie u nas 
coraz śmielej. We orwartek sprzedawano 
na ulicach znaszek, podobno na... legjony 
W Palestynie, Mniejsza o cel, którego je ­
szcze nie było, ale chodzi o inną rzecz, 
której również jeszcze nie było. Oto 
przy stolikach ze znaczkami umieszczono 
wielkie napis? wyłącznie w żargonie z 
zupełaem pominięciem języka polskiego. 
Ignorowanie języka państwowego jest 
więcej niż nietaktem, popełnionym wobec 
społeczeństwa polskiego. Zzwlniły tutaj 
władz©, które winny były natychmiast 
po ukazania się na mieście stolików z 
żargonowymi napisami, zażądać umieaz- 
czenia treści w języku polskim. Niestety 
nasze bładze o tem nie pomyślały, a ooe 
przedewszy8tkiem są do tego powołana.

„Czarna ręka”.
vViaściciel s itadu  aptecznego we Wło 

szczowej, p. Bron Witowt otrzymał w o- 
statnich czasach kilka listów od anonimo 
wego członka „czarnej ręki" z poleceniem 
złożenia na cmentarzu miljona, potym 
pół miljona, a wreszcie 150 tysięcy ma­
rek pod grazą śmierci. Wystraszony udał 
się po kilkudniowym zwlekaniu o pomec 
do policji, która urządziła w umówionym 
miejscu zasadzkę z 5 tysiącami marek, 
po które niebawem sięgnął autor listow­
nych pogróżek i wymuszeń. Dziad pro« 
szalny (detektyw) wymierzył \r  niego re 
wolwer i ujął akurat w chwili, gdy z 
lekceważącym uśmiechem chował znale­
ziony łup do portfelu. Był to, jak się o- 
kazało, niejaki Jozef Maciejczyk, młodzie 
niec znany we Włoszszowej z lekkich za 
pstry wań na żyoie i honor.

P o m y sło w y  z ło d z ie j . Na No­
wym Rynku zbliżył się do gospodarza z 
Białej pewien osobnik chcąc popełnić kra 
dzież. Podczas rozmowy, gdy gospodarz 
odwrócił się, nieznajomy zabrał z wozu 
paczki z towarami i ulotnił śię w niewia 
domym kierunku.

Pierwsza lo tir ja  Czerwonego Krzyża
(Główne wygrane).

Hlk. 2,000,000 - n r .  80045.
Mk. 1,500,000—ar. 4558.
Mk. 1,000,000 - n r  841440 i nr.

34934.
Mk. 500 ,000 ~  i ry 45890 56559 
M k .  200,000 - -  n ry 1Q39 1114

1729 3762 13438 27789 31302 35852 
55031.

Mk. 100,000 — n-ry 4641 81U
17173 25776 2898l 31786 50866.

Mk. 50 ,000—n-ry 1648 2052 785k 
11467 18iOI 20571 31597 33355 34017 
47242 51986

Mk. 40,000 — n- ry 2495 16733 
18007 22464 23068 23766 25122 28378
29011 37831 41781 57776 60114.

Mk. 35,000—nr 48949.
Mk. 30,000 — n-ry 1080 2112 

5225 5385 11104 15358 24535 25131 
25490 31840 31982 42463 44237 46047 
45336 45667 46212 48761 56877 56997.

Mk. 25,000—n-ry 5827 7911 99t0 
13147 14562 16993 20501 22181 24336
32613 34982 34211 37603 39544 41090
42234 43018 47165 47582 81250 49218
52400 52626 54238 56531 604*6 62485
63488 63484.

— Ś m ierć  wwoezelniko s ta c j i  
w  płom ien iach . W tych dniach wy 
buchł pożar w kolejowym spichrzu towa 
rowym w Morzeszczynie pow. sterogardz 
kim. Naczelnik stacji p. Ścislawski w 
chwili wybuchu pożaru znajdował się w 
pobliżu. Spostrzegłszy ogień, pospieszył 
na ratunek. Chcąc prawdopodobnie ooś 
ratować wbiegł do jednego z pokojów 
płonącego budynku i więcej nie wrócił.

Po stłamienio pożaru znalesiouo t r u ­
pa jego zupełnie zwęglonego. S. p. Sei- 
sławski pozostawił żonę 1 7 małoletnich 
dzieci.

— Tragedja stu d e n ta . Wczo­
raj w nocy położył kres życiu swemu słu­
chacz prswa na uniwersytecie poznańskim 
Edward Kod, w swem mieszkaniu. Smut­
ne okoliczności życiu o taką  go  widocz­
nie przyprawiły rozpacr, że pragnął zejść 
ze świata za wszelką cenę, gdy nie tylko 
przeciął tętnicę u lswej ręki, lecz dla 
przyspieszenia śmierci powiesił się jesz­
cze. Łóżko, miednica i mue sprzęty w po- 
koju nosiły ślady.

Pozostawił niezamknięly list do swych 
przyjaciół, w którym prosi ich o przeba­
czanie i przypilnowanie, aby zwłoki jego 
pogrzebano na cmentarzu katolickim — i 
drugi list, zamknięty, do swych rodziców 
w Łodzi. Drugi ten list wyjaśnia praw­
dopodobnie przyczynę rozpaczliwego k r o ­
ku. Przypuszczają, że pobudkami do sa ­
mobójstwa były rozterki z rodziną żydow­
ską na tle wiaty oraz nędza, w którą 
nieszczęśliwy popadł, Jgdy wskutek jego 
przejścia na katolicyzm rodzice odmówili 
mu dalszej pomocy materjalnej. Samobój­
ca miał niezadługo skończyć studja.
— N ad zw yczajn y  w yp ad ek  na  
m o śo ie . Oaegdsj o godz. 3 pp. gdy 
pociąg z dworca Gdańskiego w W arsza­
wie, idący do Otwocka, był na moście ko 
lejowym nagle otworzyły się drzwi w a­
gonu wskutek czego wypadła zeń 19-let- 
nia P. Forerówne, która trzymała ua r ę ­
ku 3-letnią siostrzyczkę. Żołnierz jadący 
w tym samym wagonie, pociągnął hamu­
lec i zatrzymał pociąg, już za mostem. 
Przerażenie śród pasażerów było okrop­
ne. Wszyscy byli pewni, że alho pociąg 
obtedwie przejechał, albo wpadły one do 
Wisły. Okazało się jednsk, że wypadłszy 
starsza zawadziła o poręcz mostu i miała 
tyle przytomności, że nie wypuściła dziec 
ka ł  ręai. Skończyło się na lekbiem po­
tłuczeniu. Obie zabrały się tym samym 
pociągiem w dalszą drogę.

Nadzwyczajny tea wypadek wskazuje 
zarazem, jak  niebezpiecznie jest opierać 
się o drzwi wagonu, które łatwo się o- 
twierają.

Rozmaitości.
(—) N ajazd p ch a ł. Gsębi nas 

drożyzna, brak mieszkań, bezrobocie, za­
graża bołszewism, tyfus, cholera, głód — 
ciągnie nawet z Persji sserańeza obja­
dająca pola i sasiewy— do tego zaś poka- 
liptycznego iście stanu dzisiejszej Earopy 
przyłącza się nowa plaga.,, najazd pcheł!

Tak jest — najazd pcheł. Tegoroczne 
bowiem wczesne upały, które dały się 
we znaki zachodniej Europie a szczegól­
niej Erancji, spowodowały niesłychane 
wprost roiraaożeuie się pcheł w całej 
Francji. Jak twierdzą znaway, plaga pcheł 
zagraża całej Europie i w roku bisżąsym 
wszystkie prawie kraje nawiedzone zo­
staną pchlim najazdem.

(—) Z a w z ię ło  k ogu ty . W mie­
ście Spriugfsld, stanu Massachusets, po­
licja w ykry ła— jak donosi korespondent 
londyńskiego „Timesa" — lokal, w k tó ­
rym uprawiano zakazany w Stanach Z je ­
dnoczonych sport walki kogutów.

W lokalu tym znalezieno i skonfisko­
wano 60 korulów bejowych, przygotowa­
nych do walki. Nierozważnie jednak po­
stąpiła policja, pozostawiwszy wojowni­
cze ptaki na noe wszystkie razem na po­
dwórzu stacji policyjnej. Bo guy naza- 
zajutrz przybyto, aby jabrać ten żywy 
dowód rzeczowy do sądu, oczom peliojan 
tów przedstawił się widok straszny. Oto 
na podwórzu leżało 40 kogutów, strasznie 
pokaleczonych, bez życia, a 20, ocieka­
jących także krwią, zwycięzców przecha­
dzało się dumnie śród pokonanych.

Zacięte koguty stoczyły widwcznie za­
raz wieczorem lub rano walkę na śmierć 
i życie.
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TEATR Dramat egzotyczny w sześciu aktach.

PARYSKI N I I S S  BERYLL z MIA MARĄ
ul. Panny Marji 19. KAPRYS MILJARDERA W R O L I  T Y T U Ł O W E J .

Program od poniedziałku 19 
czerwca i dni następnych.

| Obraz ten, prawdziwe arcydzieło filmowe, cieszył się  wielkiem powodzeniem
teatrach warszawskich.

w pierwszorzędnych kino-

KI NO

NOWY
Program od piątku 25 czerwca 

do niedzieli 25 włącznie.

Szczegóły w programach.

D e m o n s t ro w a n y  będzie  o ry g ina lny  d r a m a t  w 5 dużych  częś .  p. t.

W A M P I R z piękną i słynną w roli głównej

Józefiną Coliną
W sp a n ia ła  techn ika, W idok i o lb rzym ich  a m er y k a ń sk ic h  kopalni.,
— PodróZ ok rę tem  z przygod am i z New Y orku do Neapolu . —

Silne napięcie. Ż yw * akcja nie p ozw ala  w id zow i na chw ilę  od erw ać  się  od obrazu.

— A n o n s :  —

W następnej zmianie 
programu ukaże się 
dramat życiowy p. t.

Głos sumienia
z a ły n n ą

F e r n  A n d r a .

K in o - te a tr

„l e g u n " Zuzanna Grandais
Program  ort czw artku 22 czerwca i dni następnych, 

w wybi tnym dramacie p. t.
ul. Dąbrowskiego 12. Ulubienic* publiczności ZWYCIĘSTWO PRAWDY

Nad program:

Okolica wiecznej zie­
leni i słońca.

Z a w i a d o m i e n i e .
do firm y

M. C Z Ę S T O C H O W S K I E G O
l l - g a  A le ja  I r .  2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro­
dzaju e tam iny . batysty , sa tyn y , je­
dw abie. kreton y , zefiry , p łótna itp. 
w wielkim wyborze po cenach naj­

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za­

kupach.
K orzysta jc ie  z okazji.— Ceny konkurencyjne 

t y lk o  u 
M. C zęs tocho w sk ieg o

w II ej Aleji >6 25, telefon  Nś 486.

Gzy chcesz być piykną?
pozbyć się bez śladu piegów, opalenizny 

i zmarszczek na twarzy?
Używaj cudownego kremu metamorfoza

„ P I E  G  O  L "
z przepisu D-ra St. Martin w Paryżu. 

Żądać w aptekach iskładach aptecznych.

Na sezon letni||
poleca

MAGAZYN B Ł A W A T N Y
pod firm ą

Kornberg i Szumacher g
przy ul. P a n n y  M a r j i  N i II,
(Aleja 1) w  podw órzu  parter, 

vis a vis bram y.
Etaminy deseń. podw. szer.

od mk. 2500 metr, 
Kretony „ „ 575 .
zefiry koszulowe „ 450 .
Batysty „ „ 650 „

oraz wielki wybór wełen, bosto­
nów, satyn i płótna w'dzewskie 

i żyrardowskie 
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

Źródło Polskie
Jana Radzieje w skiego

Krakowska i, obok Stow. Rolniczego, 
poleca tow ary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka11 po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

^ V V W V V  " W V W V N

l T A P E T Y
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

Przyjm ujem y wszelkie roboty m alar­
skie i tapetow anie

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński  i Opoczyński

<
<
<
<
<
<

V ^ v

ul. P i ł s u d s k i e g o  2 5 .
'vis a vls stacji). 

Oddział w Łodzi ul. Zielona 19.

Za 6500
i  u b ran ie»” ?.

z dobrego kortu 
można

Z a  2.000 Mk­
ną całą damską

s u k n i ą
nabyć w znanej firmie

J. D aw idow icz  * S —
I A le ja  7. T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i baw ełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcte się. 
Sprzedaż hurtow a i detaliczna.

Każdy Oszczędza
k t o  s t a l e  r s b i  s w a  z a k u p y  u

J. R i ą S i Ń S K I E G O
w C z ę s to c h o w ie  K ośc iuszk i 19  a 

poleca: trykotiny, jedwabie gładkie i de­
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnych, cze-sn-cza i alpaga marynarko­
wa, korty, materjały roletowe, płaszoze 1 
ręczniki k ą p i e l o w e  oraz inne sezo­

nowe nowcś-*).
Każdy się może przekonać!

DOKTOR
PAWEŁ BR0NIAT0WSKI
ul, Panny Marji 21 (obok tea tru  P arysk iego) 

c h o r o b y  w e n a r y c z n e  i s k ó r n e
Przyjm uje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poi. 

Panie od 12 — l w  południe,

L e k a r z -d e n ty s ta

M i c h a ł  G r e j n i e c
ul. Panny Mari (1 Aleja) Nś 10. 

Przyjm uje codziennie od 9*ej rano  do 1 po poł.
od 2—7 wlecz. Telefon 250.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

Kościuszki JV& 1, m ieszkania  3 . 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

r r =

WAŻNE DLA PAŃ! |
.....

- J
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U
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Baczność! ^

Ciekawa nowina dla wszystkich!
Niniejszym podaję do wiadomości 8 * . 
K lijen te  ' i  m. Częstochowy i okolicy, iż 
został otworzony M a g a z y n  O buw ia  

p o d  f ir m ą

NI B E R  NI AN A
I Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona;

Posiadam na składzie w wielkim wybo- 
rże najnowsze fasony t. j. prunelkl. la ­
kierki, płócienne jak  również męskie i 
dziocinne. Przyjm uję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin. 
Utwagal C en y  k o n k u r e n o y jn zJJ

IAGA2YN
Pracownia Gorsetów

) f

H | 
OS I 
3  
X

F. KUSSOCKIEJ
1 Aleja JN: 9 .

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny Frotee. wełnianemu- 
szliny. Ostatnia No­
wość. W wielkim HURT 
wyborze firanki, 
prześcieradła, i DETAL! 

.obrusy, kol- 
Idry, kapy. 

i t. p.
B A C Z N O S C l I  

Również roboty  ręczne zakład rysowniczy.

■■■■■■■■■■■■M M
Ważne dla Panów!  ■

W f i r m i a  g

B ła w a t” 5
I A le ja  14 (dom p. Frankego)

rozpoczęła się wyprzedaż kortów mę- B  
skich na garn itu ry , spodnie i palta B  

p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h .
Ś w i e ż *  n a d e s z ł y  n a  s e z o n  l e -  B
tni: ze firy . kretony. sa ty n y , muśliny, m  
baty sty , etaminy we wszystkich ko- W  
lorach i deseniach. W ielki wybór je- Bi 

dwabin i trykotin . ^

■■■■■■■■■■Nw
Djagnostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
D r .  A r n o l d  B r a m

C zęstochow a, K ośc iuszk i I.
Telefon Ns 450.

lL „ J ó z e f a
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hygtenlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego system u, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzym ania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjm uje obstalun­
ki z w łasnych i powierzonych m aterjałów, lów- 

nież reparacje, pranie i przefasonowywanle, 
Ceny zniżone.

M .  B E M A  w Częstochowie
O l s z t y ń s k a  N° I.

( Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a s ia r n i )
poleca w najlepszym gatunnu po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n a  k a r b o lm e u m  e t c .

S k ra d z io n o

99

paszport oraz 
kartę wojskową 

na imię W incentego Kaczmaraziego w Kozie­
głowach,

Do s p rz o d a n ia  K /H
Blala. W iadomość u p. Małyski w kiosku (Ale- 
ja  2-ga) lub na miejscu

N a u c zy c ie lk a
była z Brukselli udziela lekcji i konwersacji 
francuskiej oraz m uzyki. W iadom ość w „Ku- 
rjerze“. _______________

Z gubiono
poborową w W ieluniu Danielowi Jakubowi- 
czowi.
7 n i l h i n n n  kart<2 powołania wy- A i g u n i o n o  daną przez Komisję 
poborową w W ieluniu na imię Antoni Maniak

S p r z e d a m  pili u. Wiadomość
ul. Kościuszki 46. gospodarz.;
R ń v n A  s u a > r»f7i siatki druciane, t£a- 
■ s M f c l s N S  ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 okien w yrabia Władysław 
Selblrowsk), Rynek W leluńkl 32, telefon 324.

) pianina no wy­
najęc ia  Poroś iF o r te p ia n y

SymjoljJaimogórska^ll,

P r z y b ł ą k a ł  Odebrać można
za zwrotem kosztów  w Redakcji „Kurjera*.

RedaUtor 1 Wydawca: Adam Paciorkowski. Odbito w Drukarni .U D ZIA ŁO W E J*


